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Obrzęd rebg 'jny  (w edług rytu greckiego-) 
Święcenia Jo rdanu  czyli pamiątki chrztu-Zba wi- 
crela, wczoraj w tutejszej stolicy uroczyście był- 
obchodzony. Wszystkie pułki piechoty, jazdy 
tudzież artylerya, składająca garnizon Warsza* 
w y ,  w największej paradzie towarzyszyły ternu 
obrzędowi. Po nabożeństwie w kaplicy zam­
kowej w obec J O '  Feldmarszałka X-ięcia W a r ­
szawskiego, tudzież bardzo znacznej liczby zna­
komitych osób wojskowych i cywilnych, pró- 
cessya udała się n a -W is łę ,  gdzie poświęcenie 
wody zostało odbytem a w tymże czasie ciągle 
strzelano z armat będących na  tarasie zamko­
wym i na bateryach Pragi,. Poczem całe woj­
sko w paradzie przeciągało przed JO .  X ęcie in 
Feldmarszałkiem. Przytaczamy uwagę, ż e JO .  
X żę  Feldmarszałek w przeciągu kilku lat w bar­
dzo odległych miejscach,, jako W ó d z  zwycię­
skiego wojska i Rządzca zdobytych krajów, ten 
starożytny religijny odbywał obrzęd; i tak w r,. 
2827- nad rzeltą A rax , w r. 1 828- w głębi Per- 
syi w T au r is ,  w r. 1 8 3 0 . nad Eufratem , gdzie 
po  upłynieniu 9  wieków z niewymowną rado­
ścią i  tryumfem chrześcian w obee wojsk ros-

syjskich tudzież- mnóstwa Orm ian , G re k ó w ,»  
nawet M uzułmanów święta pamiątka chrześci- 
ańska^wznowioną-została. Wczoraj jak zwykle 
corocznie processya- z kościoła XX . Bazylia* 
nów- przez ulicę Miodową^, D ługą j Mostową 
odbyła się nad Wisłę, gdzie odpravriono stoso­
wne nabożeństwa , a JX. Chrzanowski,^ zakonu 
Śgo D om inika , do mnogiego ludu miał kaza­
nie. Cechy z swemi chorągwiami towarzyszy­
ły tej processyi. Po  skończonem nabożeństwie 
było u JO . Xięcia Feldmarszałka śniadanie,.na 
którem się znajdowało wiele osób znakomit­
szych płci obojej.

Z  d n i a  2 2. S t y c z n i a .
Okazuje się teraz, że zaraza wyniszczająca 

tak bardzo wszelkie bydło domowe jak od wie* 
lu lat niebywało, rozciąga się i na inne zwie­
rzęta; w wielu miejscach bowiem na polach 
i w lasach znajdują wieśniacy zdechłe wilki, za­
jące, lisy i t. p , ; tak-że i psy zaczynają zdychać.

Mylnie przed niejakim czasem doniosły za­
graniczne gazety , źe Julian Niemcewicz' znaj­
duje się w A ng li i ;  jest bowiem niezawodna 
wiadomość, iż mieszka w Genewie.

W is ła ,  która tego roku tak niestałą się oka­
zu je ,  przedstawia i to szczególne zjawisko, ii. 
stanęła tylko po most T oruńsk i; dalej zaś , a i  
do Gdańska jest wolna od lodu ,  który tylko 
gdzie niegdzie przy brzegach stoi. Przed  łs2 e*
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ma  tygodniami  ł adowano  nawe t  i statki z G r u ­
dziądza do Gdańska,

R  o s  s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. Stycznia .  

In spek to r  fabryk p roch u  G e n e r a ł - P o r u c z n ik  
Sch u l ma nn  I .  wyjechał  30, z. rn, do Kazanu .

Dla uła twienia ko m m u n ik ac y i  między P e ­
t e rsburgiem i Kro ns z ta dem  między dwo ma te- 
mi  miastami  ma być u rządzony  dyliżans.

Gd y  p o d łu g  praw is tnących w Wie lk iem 
Xies twie  F in łan dz k ie m przystęp do niego ży­
d om  jest z a b r on io n y ,  Gu be rn a t o ro w ie  cywil­
n i  tych guberni i  Rossyjsk ich,  w których Iz r a e ­
l i tom zamieszkiwać w o ln o ,  ot rzymal i  rozkaz,  
aby tymże  niewydawal i  paszportów do F inlan -
dyi.  , , , .

W  skutek prośby poddane go  sardynsktego a 
fabrykanta tute jszego P a n a T r i b o d i n o , aby m u  
do z w o lo n o  utworzyć na  akpye towarzystwo do 
zwijania ,  kręcenia  i f arbowania  j edwabiu;  N a j ­
jaśniejszy Cesarz J M ć  zezwalając na to,  polecił 
aby na uprawę roślin farbierskich i za łożenie  
wszystkiego t ego ,  co jest pot rzebne do uprawy 
j e d w a b iu  i po t rzebnych  gma chó w fabrycznych,  
w gubern iach  po łu dn iow yc h  pod ług  wyb oru  
Mini st r a Skarbu ,  wyznaczono 500 dziesiatyn 
g r u n t u ,  i te w sp o m n io n e m u  przedsiębiorcy 
oddano  na dziedziczną własność,  z warunk iem,  
iż t e ,  jeżeli  w lat 6ciu n ie bę dą  użyte do p rze­
zna czonego  celu,  z n o w u  koronie zwrócone  bę ­
dą. W yd z i a ł  rękodzielnictwa i wewnę t rzne go  
h an d l u  ma nabyć od wspo inn jonego  towarzy­
stwa za 10,000 rubli  akcyi.

• W  listach z Ryg i  d o n o sz ą ,  ż e D ź w in a  zupeł- 
jnie sie teraz lode m pokryła i że w porcie t am­
tejszym żegluga ustała 22. Grudnia .

Ż  R y g i ,  dnia 5. Stycznia.
Wczo ra j  w po łudn ie  o godzin ie  1. przybyła 

Je j  Cesarzowiczowska Mość Wielka Xiężna  H e ­
lena ,  z Wielkiemi  Xiężnemi  E lżbietą  i 'Kąta- 

• r zyną  do tutejszego miasta,  raczyła wysieść w 
z a m k u ,  a o godzinie  5. udała się w dalszą po ­
d r óż  do Petersburga.

T  u r c y a.
G a z e t a  S z l ą s k a  donosi  z W i e d n ia  ągo  

S tycznia:  P o d ł ug  wiadomości  ze S tambułu
da t ąwanyąch  iS- Grudnia  wojsko egipskie 
przy |  przedsięwz iętym szturmie na Saint  Je an  
d ’A cr e  zostało odpar te  ze znaczną  stratą.

S z w a j  c a  r y  a.
Z L u  c e r n ,  dnia 3. Stycznia.

D w a  ostatnie posiedzenia ,  odbyte w dniach 
2.6 i 27. z. tn. były poświęcone s t anowczym 
naradom wzg lę dem  spraw K a n t o n u  Bazylei.  
Depu tacya  K a n to n u  tego domagała  się cią­
gle bezwaru nk ow ego  u trzymania  gwarancyi  

- udzielonej  , ustawie Hazylejskiej i żądała ,

aby przedewszystkiem g losowano w tym w zg lę ­
dzie.  ( idy  jednakże większość n ieoświadczy ła  
s ię za tern,  uchwalono  wezwać wszystkie K a n ­
to n y ,  aby w tym względzie pos łannikom swo ­
im na najbliższy sejm udzieli l i  no w e  insi rukcye;  
tymczasowie zaś kan ton  Bazylei ,  aż do końca 
L u t e g o  r b. pozostanie zajęiy przez wojaka, j e ­
żeli do  czasu tego Sejm n ie zgr oma dz i  się na 
n o w o .  D yr ek to r yum  zda K an to n o m  rappor t  
wzg lę dem  przed łużen ia  tego zajęcia.  Nako-  
n iec  Sejm uz na ł  za s tosowną nietyiko się od ro ­
czyć ale nawet  i rozwiązać.

Z  N  e u f c h a t e 1, z dnia 4. Stycznia.
D n i a  1. odby ło  się we wszystkich kościołach 

Xięs twa  u roczyste  Nabożeńs two i modły dzięk­
c z y n n e ,  za oswobodzen ie kraju. W  stolicy tu ­
tejszej Ra da  m h js k a  i jwojskowi udali się pod  
p r ze wod ni c tw em duchowieństwa  miejscowego 
do Kommjssarza  Królewsk iego z po w in sz o w a­
n iem N u w e g o  Roku .  D ni a  2. p rzybyły wtyrn  
samym celu depu tacye  obywatelskie z V a le n -  
g in ,  Boudry i L a n d e ro n .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  14. Stycznia.  

O d p o w i e d ź  konferencyi  londyńsk ie j  do  pe ł ­
no m o c n ik ó w  naszych nadesz ła  tu d. 10. ;  p o ­
czytują tu o n ę  tylko za osobis te  usp rawied l i ­
wienie  się cz łonków konferencyi .

W  nocy na dzień  8. rozbi ł  się okręt  rossyj- 
ski „ M a r k i z  P a u l u z z i “ , za mó w ion y  z ł a d u n ­
kiem ję cz m ie ń  i ą^z f u  ba wy do Sr h i t  da m ,  O s a ­
dę  u ra towa ną  n ie  bez  wielkiej  pracy u m i e ­
sz czono  w kwaran tanie .

Z  B r e d y ,  dn ia  12, Stycznia,
Z n a d  g ranicy F l and ry i  d on os z ą  n a m ,  że 

wojska belgi jskie,  w okol icach t a me cz n yc h  
ko t i systujące , zoo w u  się  do g ran ic  naszych 
zbl iżają.  O k o ło  grobl i  g łównej  (Kap i t a ł -  
D a t n rn )  z g r o m a dz o n o  oddz ia ł  9set[iy- Z r e ­
sztą zbiego6two mi ęd zy  n i mi  n ieu s ta j e ,  a j e ­
szcze w tygodn iu  p rzesz łym 8 dez e r t e rów  u 
nas  sch ron ie n ia  s z u k a ł o ; s łychać n aw e t ,  że 
cały batal ion nad  g ran icą  us tawionyj  pootano- 
wił był ,opuści  wszy cho rągwie  własne,  przejśdź 
na naszą s t r o n ę ,  że j e dn ak  rząd belgijski  za ­
wczasu u w ia d o m io ny  o p r zeds ięwz ięc iu  j e ­
g o ,  oddzia ł  ten pode j rzany  od  g ranic  o d d a ­
lił, W  F l andracb ,  nazwanych  Staals i l andern,  
wszystko jest  spo k o j n i e ;  za jmują  się tam o b e ­
cn ie  ob w ar ow an ie m  cytadel i  de  R u i t e r ,  n i e ­
da leko  od R a m e n k e n s .  —  W  V l i e s s in g e n  
g łoszono ,  że 3 brygi i 4 fregaty mają być nie- 
bawn ie  do s łużby czynne j  zaciągnięte. .

Z  T o n g e r n ,  dn ia  10. Stycznia.
O d  kilku dn i  p rzedstawia mias to nasze dość 

oż yw ion y  widok wojenn y .  Szczupła załoga 
w us tawicznem jest  po ru szen iu ,  — O n e g d s j
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przybyła tu część korpusu przez P .  Capiau-  
rnont u tworzonego ,  —  Wczoraj  niespodz ia ­
n ie  wszyscy żołnierze usłyszawszy generał-  
rnarsch i stanąwszy pod bronią ,  wyszli  ro- 
zrnaitemi bramami.  Stało się to w południe.  
Największa ciekawość dręczyła pozostałych,  
coby to znaczyć miało;  wieczorem przypro­
wadzil i  wyszl i  żołnierze 4 ogromne  wozy,  
z których do każdego po 6 koni było zaprzę­
żo ny ch ;  przeznaczono te bryki z żywnością  
do Mastrychtu. Zdobywców witano okrzy­
kami: „ V i v e n t  Ies B e i g e s ! "

Z B r u x e l l i ,  dnia 13. Stycznia.
Dzisiaj  czekają tu Króla napowrót z Gan­

dawy.  Pan Meule; iaere nieudał  się do Gan ­
dawy,  jak to dawniej  mylnie  donoszono ,  lecz  
został w Bruxell i .

Ministeryum podobno  ma zamiar wkrótce 
prze łożyć Izbo m projekt do prawa dotyczą­
cego się kreacyi n ow eg o  orderu,  pod n a zw i ­
skiem: „Order  Leopolda ."

Stosownie do postanowienia z dn. g. Sty­
cznia zarządy spraw bezpieczeństwa publi­
cznego dotyczące s ię  od łączono od Ministe­
ryum spraw wewnętrznych  i wcielono do M i ­
nisteryum sprawiedliwości .

Krążą tu już bi lety,  zapraszające do pos ie­
dzenia naukowego St. Symonistów.

N o w a  gazeta,  pod tytułem M e m o r i a ł  
B e l g e ,  zamieści ła w dodatku doniesienie ,  
Źe Król w Gandawie otrzymał od Pana V a n -  
d ew eye r  sztafetą wiadomość z L o n d y n u ,  źe  
konferencya termin ratyfikacyi aż na dzień  
30. m. b. od ło żyw sz y ,  oświadczyła,  i i  aż do 
czasu naznaczonego  w s z y s t k i e  mocarstwa 
traktat zratyfikują, choćby nawet  Hołandya  
do n iego przystąpić niechciała.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Stycznia.

Rossya jest obecnie tem państwem,  co sta­
nowcze  w Europie  daje wyroki. Hiszpania z u ­
pełnie ulega gabinetowi Petersburskiemu i naj­
ściślej z nim się połączyła.  Wczoraj przybył  
tu goniec z Petersburga do poselstwa hiszpań­
skiego,  którego natychmiast ivyprawiono dalej 
do Bayonne .  Powiadają,  że  depesze jego na­
der są ważne.  -— Poselstwo hiszpańskie nieba-  
wnie po odejściu gońca tego innego  wysiało  
do Petersburga,  (Gaz.  V o sś a . )

Rozumiano dawniej ,  że medale z biblioteki 
Królewskiej skradzione były w Londynie .  Po­
legał ten domysł  na tern, źe osławionego z ło­
dzieja B o n n e t - R o u g e  nazwanego,  którego 
Kommissarz policyi natychmiast oznaczył  jako 
j edynego , któryby tak zręczną kradzież pope ł ­
nić m ógł ,  wkrótce potem widziano w L o n d y ­
nie. Pokazało się wszelako później,  ze oszust

ten znajomy, którego prawdziwe imie jest Tou-  
priant, już dawniej w Londynie  przebywał.  
Policya straciła teraz w tym przedmiocie wszy­
stkie ślady. Sądzą,  źe nowożytne medale,  
w wartości 200,000 fr, ,  przelano; zaś staroży­
tne,  których wartość pieniężna niewynosi  nad 
100,000 fr., lecz wartość kunsztu przeszło mi­
l i on,  zachowano gdziekolwiek,  by je potem  
sprzedać amatorom raniej sumiennym.

Za pomocą linii telegraficznej,  którą teraz 
między A vi g n o n  i Montpell ier zakładają, pó­
źniej wiadomości z Paryża do Montpel l ier  
w 2ch godzinach dojść będą mogły.

K o n s t y t u c y o n i s t a  pisze co następuje;  
„ O d  kilku dni wykonywa armia północna fran- 
cuzka poruszenia skoncentrowania ku V a le n ­
ciennes i innym miejscom nadgranicznym. G o ­
n iec  z Paryża do Bruxell i  jadący,  przez m nó ­
stwo wojsk na pochodzie będących i artyleryi, 
wzdłuż linii której podróż swoję odprawiać mu ­
siał ,  przez 3 godziny został wstrzymanym, “

Z T o u l o u s e ,  dnia 7go.  Tutejsze kolle-  
gium obiorcze liczy 550 wyborców,  z których 
450 jest wyznania ewangelickiego.  Wie lu  
z nich z powodu przysięgi zupełnie niechciało  
być przytomnymi wyborowi,  lecz teraz zdaje 
s i ę ,  źe  się namyślili a tak Xiąźę F i tz -James  
podług podobieństwa do prawdy obranym bę­
dzie.  — Akademicy T ou lou zy  wysiali deputa- 
cyą do Xięcia Fitz-James i Pana D re u x -B re z e ,  
aby im złożyć adres dziękczynny za myśli  
w Izbie  Parów wynurzone.  Adres ten przez 
przeszło 200 osób jest podpisany,

Z  d n i a  13,  S t y c z n i a .
Na  posiedzeniach Izby Deputowanych  toczą 

się ciągle obrady względem listy cywilnej.  P o ­
dług rozmaitych widoków i Zasad oppozycyi  
albo członków rninisteryalnych uchwalają de­
putowani w tej mierze 4, 6 , 8. IO, 1 2 ,  14  1 I5 
milionów.  Na dzisiejszem posiedzeniu zabiał  
głos Pan K. Perier,  usiłując dowieść ,  źe lista 
cywilna na 15 milion,  powinna być oznaczoną,  
przez co w stosunku z dawniejszą listą cywilną  
kraj jednak 25 milion,  rocznie oszczędzi.

Dzisiaj zrana g łoszono  tu powszechnie ,  źe  
armia północna otrzymała rozkaz wyruszenia  
ku granicom Belgi i ;  zdaje się wszelako, źe po­
głoska ta jest bezzasadną. —  W  towarzystwach 
dyplomatyków naszych wiele mówią o stosun­
kach obecnie we Włoszech  między Papieżem  
i poddanymi jego zachodzących.  S łychać,  źe  
gdyby interweneya tamże .miejsce mieć miała, 
Austrya i Francya równą liczbę wojska d o ­
stawią. ( P P )

Ku końcowi miesiąca tego spodziewamy się  
tu przybycia znacznej liczby wychodźców po l ­
skich ; kawalerowie l ipcowi postanowili  na cześć
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-ićh wielki <3a2  o b i a d .  ;Z resz łą ' tw je rdz ą t u  po-  
-wszechnie,  żępo l i cya  wszelkich użyła ś rodków,  
.aby ich n iewpuśclć do-Paryża.  <{Gaz, Vossa. )

N a  posiedzeniu  wczorą j szem,  na  Wtórem się 
toczyła sprawa o liśćiemy w i ln e j , (przyję ła  I z ba  
D e p u t o w a n y c h  bez,dalszych dyskussyi  p rze ło ­
żenia  ucz yn io n e  wzg lędem od łączen ia  n i ek tó ­
r y c h  n ie ruchomośc i  od ;Królew8zczyzny.  T a ­
kim sposobem n iek tó re .budowle  .w Paryżu ,  pa-  
wi l iony,  jak n.  p. Bagatelle,  i lasy n . p .  las Bon- 
d y ,  qgłoszono-za własność  państwa.  Komi te t  
prze łożył  pod ob n ie ż ,  aby dobra  od roku * i6 6 i ,  
i 1672. dochody  . lub apanaźe d o m u  Or leańsk ie ­
go s t a nowiące ,  poczytano za dotacyą korony .  
W z g l ę d e m  Palais-Royal  naczelnicy oppozycyi ,  
P P .  M a u g u in  i Salver t e,  j e dnego .by l i  zda n ia ;  
zaś względem innych  dóbr  żądal i  oni  odłącze­
nia tychże.od listy cywilnej.  P an  M a u g u in  u- 
s i łowa ł za pomocą  edyk tów a p a n a ź y , ‘t eraźniej ­
sz em u  właścicielowi czynić zarzuty dla t e g ę . i e  
do br a  owe dominialne , ,  -za czasów L u d w i k a  
X IV .  na .200,000 fr. o c e n i o n e ,  teraz 3 mil iony 
czystego dają dochodu .  (Odpowiedź Pana  Du-  
pin i rachunki  Pan a  Schone n  p r z e k o n a ł y ’i z b ę  
tak dalece,  źe cała ap an aża -Or leańs ka , o b e j ­
mująca 12 lasów i 3 mil.  rocznego  przynosząca 

-dochodu  , wcie loną została do-l isty cywilnej.
W c zo r a j , , d n ia  ; i2go ,  w T u i l t r y a c h  dany by! 

bal  nader  ś w ie tn y , na który 4000 os ób - za p ro ­
szono .  T r w a ł  on aż do godz iny  5tej zrana.  
Zwycza jna  etykieta niemiała tą razą miejsca.  
Deputowani  ubrani  byli w czarne Iraki i s ze ro­
kie pantalony.  Król zawsze był- iniędzy gośćmi 
w  poufałej  rozm ow ie  z otaezającerni go Osoba­
mi.  Najwięce j  i najuprzejmiei  rozmawiał  ?. P o ­
słem ang iel sk im;  mniej  z P o s ł am i  .mocarstav 
l ądu s t a ł ego ,  a Pan Hr .  Pozzo  di Borgo  powi- 
tawszy się z Królem za kwadrans z towarzystwa 
i balu się oddal i ł .  _ ,

Pog łoska tu rozprzes t r zen iona ,  ze ze strryiy 
A us t ry U  Pruss  nadeszły depesze oświadczające 
pos tanowienia  tych dworów nieprzys tąpienia  
do 2ąch ar tykułów,  jest  bezzasadną.

P o d o b n o  ot rzyma Pan  Ro ye r -C ol l a r d  posa­
dę  In tenden ta  wszystkich Królewskich bibliotek 
z pensyą  2J,ooofr.  rocznie.

Na  zakrycie ubytku w kassie centralnej  p rze­
szło mi l ion już zebrano.  D o m  A g n a d o  płaci 
40.0000 f r . , H ag e r i n an n  200,000 Ir.

N a  pos iedzen iu  wczorajszem Izby  D e p u t o ­
wanych  krążyło pismo z T u l u z y ,  s tosownie 
do k tórego  wybór  Xięc ia  l i t z - J a m e s  staje się 
coraz podobnie j szym do prawdy,  List  ten 
wielkie tu uczyni ł  wrażenie.  P ow ia d an o ,  ze 
cale stronnictwo.itKarolistów powstało i wszyst­
kich użyć postanowiło ś r odków,  aby wybór  
uskutecznić.

P e t yc y ą  z Mi ih lhausen  z łożon o  w Iz b ie  D e ­
p u t o w a n y c h ;  doma ga  się o n a  zup e łn e go  z n i e ­
sienia poda tku  od  soli.

P rocess  towarzystwa przyjaciół  lu d u  na r e ­
szcie rozs t r zygnięto,  -Posiedzenia w tej spra­
wie odbyte  były nader  burz l iwe .  .Obrońcy  z a ­
s k a rż o ny ch ,  mi ęd zy  i n n y m i  adwokat  Al l ie ,  
przekroczyl i  g ran ice poz wo lon yc h  ś rodków o- 
b r o n y ,  ;tak dalece ,  źe P roku ra to r  -Królewski 
protes t acyą w tym względzie założyć musiał  i 
wnieść na  ukaran ie  zuc hw ałego .  Sąd uch wa­
lił w r z e c z y  samej  suspenzacyą  adwoka ta  
■wspomnionego na  rok j eden  mi m o  zażaleń i 
. .narzekania kl ientów.jego.  —  Sprzysięgl i  z g r o ­
madziwszy się -celem rozpoznawania  faktum 
sarn,ego, oświadczyli ,  źe wprawdzie pisma o b ­
win i on e ,  te zb rodn ie  zawierają ,  które w n ich  

-zn a jdyw ano ,  źe zaś osoby oska rżone  n ie by ły  
t e m i ,  k tórych obwiniają .  Nareszcie po dłu- 

. gich -obradach (następujący przeciw zaskarzo- 
ny m- w y d an o  w y r o k : P .  P.  Raspais  i Bonn ies
zostają skazani każdy ną  15 miesięczne uwięz ie ­
n ie  i 500 :fr. kary p ien ięż ne j ;  Blanqui  na u- 
więz ien ie  roczne  i , 200-fr. kary p i e n i ę ż n e j ; a 
;Pan  T h o u r e t  (os ł awiony redaktor  T r y b u n y )  
.na uwięz ien ie  pó ł roczne  i karę p ie n iężną  100 
tir, wynoszącą .  T e n  ostatni  usłyszawszy w y ­
rok sądowy,,  -sędziom w oczy te słowa powie­
dz ia ł :  ‘O h o !  n ie t r yu m fu jc ie ! M a m y  jeszcze 
kule i naboje !!

>K o n s t y  t u c y  o n i s  t a  donosi  z W i e d n ia ,  
.źe się Xiąźe  Re ichstad t  ożeni  z córką j edn ą  
Arcyx ięc ia  Karola.

L is ty  z L i o n u  d o n os z ą ,  źe w Chambery  gro- 
.^ne wybuch ły  ro z ruchy ,  przez Jezui tów wz n i e ­
c one .  Słychać źe  do  zaciętej przyszło walki 
międ zy  .pospó ls twem i wojskiem,  w skutek 
której wojsko b roń  złożyć mu s ia ło .

P o  r t u g  a l i a.
Z  L i z b o n y ,  dn ia  25. Grudn ia .

M in i s t e r  spraw d u c h o w n y c h  i sp r awied l i ­
wości  nas tępującą wydał  o d e z w ę  do g e n e r a l ­
n e g o  I n te n d e n ta  po l i cyi :  „Szczą tki  b u n t o ­
wników po ro zp ro sz e n iu  swojem w r. 2828. 
do  T e r c e j r y  uszłych,  powzię ły  n ie d o rz ec zn y  
zamia r  wylądowania  przy nad br ze ża ch  P o r ­
tugali i ,  ws p i e ra ne  p rzez by łego Cesarza Bra ­
zyl i i ,  k tó remu się ud a ło  zaciągnąć pożyczkę 
we P r a n c y i  i obcych żo łn ie rzy  wziąść w s ł u ­
ż bę  swoję ,  Choc iaż pożyczka rzeczo na  ś r o ­
dki p ie n i ęż ne  n ie ba rdzo  p o m n o ż y ła ,  a siły 
z b r o jn e ,  l icząc nawet  obcych  na jemników,  
n a d e r  są szcz up ł e ,  choc iażby  tylko p r ze wr o­
tnością  i bezczelnośc ią  un ies i en i  odiyażyć się 
mogli  narażać s ię  na  razy l i czn eg o ,  wyćwi­
c z o n e g o ,  m ę żn e g o  i w ie rnego  wojska,  i na  
o p ó r  n a r e d u ,  kocha jącego nadewszys tko  re -
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l igią i Króla  s w e g o ,  I chociażby  na  p r z y p a ­
dek ku6f.enia s ię  n i e z a w o d n i e  g rób swój z n a ­
leźl i  w Po r tuga l i i  i przy  wrócil i  jej pokój  i po ­
r z ą d e k ,  z których się c i e sz y ła ,  n im zamachy  
b u n to w n ik ó w  t y c h ż e  n iena rusza ly  —  m i m o  
to wszystko rzeczą  jest  d o g o d n ą ,  wszystkich 
użyć  ś rodków bezp ieczeńs twa .  S tosownie do 
t ego  o p ró cz  in n yc h  dawn ie j  w y d an yc h  od ezw  
rozkazu je  K r ó l J m ć ,  abyś J W .  P a n  z n a jwię ­
kszą bacznośc ią  uważał  na osoby po de j rzane ,  
by zamia ry  ich moż l iwe ku ob a l en iu  po r z ą ­
dku  i świętej  sprawy  nas ze j ,  zawczasu zn i ­
w ec zy ć ;  o raz  abyś p o d w ła d n y m  swoim za le ­
c i ł ,  ażeby  z wszelką gor l iwością  władze woj­
skowe  wspieral i  i p o d łu g  możności  ulgę  p rzy­
nosi l i  mieszkańcom,  którym być moż e  że p o ­
ruszen ia  wojsk n iek tó re  sp rawią przykrości ;  
rozkazu je  za tem Kró l ,  tak jak ojc iec p o d d a ­
n y c h  swoich ko ch a j ący ,  aby n ic zego  n ieza -  
n i e d b a n o ,  coby mogł o  za po b ie dz  do leg l iwo­
śc iom z ob ec nyc l i  s tosunków łatwo wyniknąć  
m o g ą c y m , ”

Gazeta tutejsza n a d w o r n a  don os i ,  że o p ró cz  
m n ic h ó w  tute jszego klasztoru St. F ru c tuoso ,  
p od o b n ie ż  na uczyc ie le  i ucz n io w ie  tutejszego 
S e m in a r y u m  Biskup iego  oświadczyl i  być g o ­
towym i  brać się do  o ręża ku o b r o n i e  krają .  
Ofia rę  ich p rzy ją ł  D o m  JMiguel z  za d o w o ­
le n ie m .

T r y b u n a ł  w O p o r t o  skazał  w dn iu  24. z. m .  
p rawnika M a n ue l  Ca je tano Co e l hod e  M e ndo za  
za należenie  do wybuchłego5 dnia i6go  Marca  

, 1828- r. w Oporto  b u n tu  na  szub ien ic ę ,  a sze­
wca J u a n  Cajetano P into za toż samo p rzes tę ­
ps two  na dożywotnie  w yg n an ie io b e cn o ść  przy 
t r acen iu  pierwszego.  G a z e t a  d w o r s k a  do­
n os i ,  że D o m  Migue l  po s tano wien i em dn ia  
12. za przestępstwo j ed no  i dwukro tne j  dezer-  
cyi udziela  przebaczenie  wszystkim tym ż o ł ­
n i e r z o m ,  którzy w ciągu dni  30. powróc ą  do 
swoich pułków.  Drug ie tn  pos tanowien iem 
ws t rzym an e  zostały wszystkie sprawy 6ądowe,  
w których żo łn ie rze będący teraz w obro n ie  
kraju pod b ron ią  stawać mają jako skarżący lub 
zaskarżeni ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  to.  Stycznia.

K u r y  e r  g łos i ,  że ko nf e re nc y i ,  której się 
t y l e  n i e u d a ł o, teraz też za ła twien ie  sp raw 
por tugal skich po w ie rz on o .

T a ż  sama  gazeta powiada  w dzi s ie j szym n u ­
m e r z e :  Oś wiadczamy pub l i cznośc i ,  że sp ra ­
wy h o len dereko -be lg i j sk ie  w k rytycznem z o ­
stają p o ło ż e n iu :  L o r d  Pa lme rs ton ,  który,  j ak­
kolwiek ro zp r ze s t r ze n i on e  są pogłoski  o jego 
ła twowie rności ,  teraz sprężystość objawia,  na  
p o ch w a łę  s łuszną  zasługującą,  wyprawi ł  g o ń ­

ców do  gab in e tu  W i e d e ń s k i e g o  i Ber l ińskie­
g o ,  żądając b e z p o ś r e d n i e j  r a t y f i k a c y i  
traktatu lon dy ńsk iego .  T y m c z a s e m  w y m a g a ­
ły dwory  w s p o m n i o n e  pe w ne j  j e szc ze  o d ­
w ł o k i ,  a tej bez  wą tpien ia n ie b ęd z ie  m ożn a  
im odmó wić .

Prze łożen ia  P a n a  B r o u g h a m ,  żądającego 
aby natychmias t  80  m ia n o w a n o  P a r ó w ,  Kró l  
J tnć  nieprzyjął ,  a T i m e s ,  don osząca  dawniej ,  
ż e  z początku ma to  tylko Parów gabinet  ob ie­
rz e ,  dobrze  była za in fo rmowaną .  Ł aw k a  Bi­
skupów do tychczas  z n iezgię tym u p o r e m  t rzy ­
ma  się dawnie jszych zasad. Jeśli ma ła  l iczba 
parów nowo m ia now any ch  niezdo ła  nawrócić 
Pa ró w starszych i n i en ak ł on ić  ich do zm ian y  
zasad po l i t ycz nyc h ,  natenczas dop ie ro  H ra b ia  
G r e y  osta teczności  s ię  chwytać zamyś la ,  jest  
a lbowi em ostatecznością i krok iem n ad e r  nie- 
bez p ie cz nem  wynies ien ie  na godność  P a ró w  
takiej l iczby osób ,  która j e s t  n i e zbę dn ie  p o ­
t r z e b n ą ,  aby  bilowi r e fo rmy wyjednać  z w y ­
cięstwo.  N a  wpół  u rzęd ową  d rogą dowiedz ie­
l i śmy się o 4. nowych  P arach  z ro dz in  bardzo 
znakomitych  I r l andzk ich .  Z  resz tą  n iezap rze ­
czon ą  jest p r aw dą ,  że Król  przychyl iwszy s ię  
do p roźb  Min i s t r a ,  planowi  H r .  Grey p ier ­
wszeństwo  dał  nad projektami  L o r d a  Bro u g­
ham .

G l o b e  do n o s i ,  że L o r d  Kanclerz  zasłabł  w 
B r o ug ham ha l l  na  ch or obę  p o d o b n ą  do  chole ­
r y ,  że wszelako ju ż  jest  w s t a n i e  zwolna po­
d róż  swoję  kontynuować .

„ P r u s y  —  powiada  gazeta jedna Angie l ska  
— mają 11,000 na u k ow o - wykształconych n a u ­
czyciel i ,  których poczęści  rząd za granicę w y ­
syła własnym k os z t em ,  aby t amże po d o b n ie  
n o w y c h  nabywal i  znajomości .  Cóż na  to p o ­
wiada na joświec tńszy naród  na  świecie? O t o  
zajada on  pulardy i mi lczy.”

N a  now o g r uchnę ły  tu wzg lędemRossy i  n ie ­
pokojące pogłoski  na g ie łdz ie ,  i sprawiły zni­
żen ie  o 5 pro Cent .  W  h o te lu  Posła Rossyj- 
skiego nic n ienad es z ło ,  coby mogło  być p o ­
wo dem  do tych wieści ;  zaś listy prywatne g ło ­
szą o związku i p rzymie rzu państw przeciw 
F ra n e y i ;  a to co P a n  Falk zgromadzone j  kon­
ferencyi  oświadczył ,  nadaje pogłoskom na  
nieszczęście niejakiś po zó r  prawdy.

Gazety nasze wszystkie bez wyjątku p r zepe ł ­
n i o n e  są uwagami  o no wy m n i e do b or z e ,  któ­
ry dochody  ponios ły.  Osta tnie  3 kwartały wy; 
kazały ubytek z 903,218 funt.  s t . ; ogół  r eduk-  
cyi roku zeszłego wynosi  4 mil.  funt .  S toso­
wnie  do barwy swojej usi łują dzienn ik i  nasze  
dojść przyczyny tego tak wielce zasmucającego 
zda rzenia.  T a k  n.  p. M o  r n i n g - P  o s  t ja­
wnie  obwinia  teraźniejsze Min i s t e ry um  W h i -



g ó w ,  źe  ono  s i ę  w ła śn i e  p r z y ł o ż y ło  do  u s z c z u ­
p l en i a  d o c h o d ó w  pańs twa .  K u r y  e r  p r z ec iw n i e  
tw ie r d z i ,  źe  M i n i s t e r y u m  by na jm n i e j  n i e m o -  
źe  być o dp ow ie d z i a ln e rn  za zasz ły  r e d u k cy ą .  
D z i e n n i k  t en  n a t u r a l n e  z d a r z e n i a  t ego  p r zy ­
c z y ny  u pa t r u j e  w s t agnacy i  h a n d l u ,  k tór a  rta- 
stąpi ła w sku tek  p o w o l n e g o  p o s t ę p u  dyskus sy i  
o  bi l u r e fo rmy .  B ez  z n a c z n y c h  o d m i a n  w  ca­
ł y m  m e c h a n i z m i e  r z ą d o w y m  f i nanse  n igd y  w 
k w i t n ą c y m  n i e b ę d ą  s t an ie .  —  T i  m e s  zgadza  
s i ę  z e  z d a n i e m  K u r y  e r  a ,  m ó w i ą c ,  źe  jeśl i  
d o c h o d y  o s t a tn i ch  kwar t a łów u p a d a j ą  i n i e d o ­
b ó r  u cz u ć  s ię d a ł  n a d z w y c z a j n y ,  tedy n i k o m u  
i n n e m u  winy  p r zyp i s ać  n i e m o ż n a , j ak  p r z ec i ­
w n i k o m  w ie l k i ego  ś rodka  r e f o r m y ,  k tó r z y  na ­
r ó d  cały tak d ł u g o  w s t an ie  wz ru sz en i a  i n i e u ­
fn o ś c i  u t r zy m u ją .

D u b l i ń s k i  F r e e m a n ’s J o u r n a l  p o w ia d a :  
„ N i e r a z  j u ż  zw raca l i śmy  u w a g ę  na  p o d o b i e ń ­
s t wo  z ac h odz ące  m i ę d z y  Belgi ą a I r l a n d y ą ;  z a ­
ws ze  C o u r i e r  s t ara ł  s i ę  zb i j ać  na sze  do s t r z e ­
ż e n i a , l e c z  to m u  s i ę  n i eu d a ł o .  W  wo j sku  lądo-  
w e m  i m o r s k i e m ,  p rzy  c ł ac h ,  a k c y za ch ,  w  Se­
n a c i e ,  n a  ł aw k ac h  s a d o w y c h ,  w  s ą d a c h ,  w  
k r a j u  i w k o l o n i a c h ,  w  ka ż dy m  k i e r u n k u  i w  
k a ź d e m  p o ł o ż e n i u  życia  n igd z i e  l udowi  i r l a n d z ­
k i e m u  n i e s łużą  te p rawa  , p r zywi l e j e  i p r e r o g a -  
t y w y ,  co A n g l i k o m  i Szko tom.  P o w t a r z a m y  
to  z n a j w ięk sz ą  r o zw ag ą ,  M o ż e  z ec h c e  C o u ­
r i e r ,  g d y b y  p r zeczyć  miał  j e szcze  n a s z e m u  u- 
t r z y m y w a n i u ,  sw o je  c h e łp l iw e  wn iosk i  w e ­
sp rz eć  n i e w ie l e  z n a c z ą c y m  c z y n e m  lub  s ł a b y m  
j a k i m  d o w o d e m  ; i nacze j  n i e b ę d ą  o n e  m i a ł y  
ż a d n e g o  s k u t k u  w  I r l a n d y i . "  C o u r i e r  o d ­
p o w ie dz i a ł  n a  to  m i ę d z y  i n n e m i j  „ B ę d z i e m y  
m o c n o  o b o w i ą z a n i  D z i e n n i k o w i  F r e e m a n ,  
j eże l i  p o r ó w n a n i e  m i ę d z y  Be lg i ą  a I r l a n d y ą  
wyst awi  n a m  w  n a l e ż y ty m  ksz ta ł c i e ;  p r z y r z e ­
k a m y  m u  na t e n c za s  r o z eb r ać  j e  co do  s ł owa .  
C o  s i ę  tyczy m n i e m a n i a ,  j akoby  I r l a n d c z y k o m  
n i e s ły źy ł y  te s a m e  p r a w a  i p r z ywi l e j e  co  A n ­
g l i k o m ,  p o w t a r z a m y ,  ż e  w  n a s z y m  k ra ju n i e ­
m a  t e go  p r z y k ł a d u ,  a żeby  k toko lw iek  z p o w o ­
d u  sw e go  u r o d z e n i a  w y łą c z o n y  b y ł  o d  s p r a w o ­
w a n ia  j ak iego  b ą d ź  u r z ę d u .  G d y b y  n a m  czas  
d o z w a la ł  p r ze y ś ć  l isty w o j sk a ,  flotty i c e lne ,  
l a t w o b y  n a m  by ło  d o w i e ś d ź ,  i ż  I r l a n d c z y c y  
m a j ą  p r z y n a l e ż n y  sob ie  u d z i a ł  w  g od n o śc i ac h  i 
u r z ę d a c h .  T e r a z  p r z e s t a n i em y  n a  z a p y t a n i u :  
c z y im  by ł  z i o m k i e m  by ły  W ó d z  N a c z e l n y  —  
czy im  t e n ,  co był  n a  o s t a tku  p i e r w s z y m  M i n i -  
s t r em  —  X i ą ż ę  W a t e r l o o ?  K ie d y  w dz i ę cz na  
o j c zy z n a  p r z ys ąd z a ł a  z w y c i ę zc y  N a p o l e o n a  
go dnośc i  i n a g r o d y ,  czyl i ż  t n u  dla tego m n i e j  
wyś wi adc zy ł a ,  ź e  by ł  I r l a n d c z y k i e m ?  K i e d y  
zos t a ł  p i e rw s z ym  Min i s t r em  K o r o n y ,  b y ł o ź  j e ­
g o  u r o d z e n i e  p o w o d e m  d o  j ak i egoko lw iek  z a ­

r z u t u ?  Cze tn  b y ł  z m a r ł y  M ar g r .  L o n d o n -  
d e r y ?  M i n i s t r e m  i I r l a n d c z y k i e m ; by ł oż  i n u  
t r ud n i e j  wzn ieść  się dla t e g o ,  ź e  krew i r l a n d z ­
k a . p ł y n ę ł a  w j e g o  ż y ł a c h ?  I t e r az  n i e  j e s t ż e  
w wo jsku  l ą d o w e m  i m o r s k i e m ,  w  s ą d o w n i ­
c tw ie  i n a  ł a w ka c h  s ą d o w y c h ,  w s t o s u n k u  do  
l u dn oś c i  tyleż I r l a n d c z y k ó w  Co i A n g l i k ó w ?  
N i e c h  F r e e m a n  o d p o w i e  na  t o ,  i u t r z y m u j e  
p o t e m ,  iż r z eczy wi śc i e  p o r ó w n a ć  m o ż n a  B e l ­
g i ą  z  I r l a n d y ą . “

t Z d n i a  i  3.  S t y c z n i a .
W i a d o m o ś ć  o p o m y ś l n y m  z w ro c i e  sp r a wy  

r e f o rm y  w sa rnę  n a d e s z ł a  tu p o r ę ;  bo  w c z w a r ­
tek zesz ły  po  r o z p o z n a n i u  p r z e d s i ę w z ię t y m  w  
d o c h o d a c h  pańs t wa  wyka za ł  s i ę  ub y t e k  4 m i l i o ­
n ó w ,  co  w k aż d ym  i n n y m  czasie  kur sy  zn a -  
c zn i e b y  p r z yc i s nę ł o .  L e c z  r adość n a d  o st a te -  
c z n e m  p o s t a n o w i e n i e m  d o p i ę c i a  b i l u  r e f o rm y ,  
r o z p ę d z i ł a  wszys tkie  c h m u r y  h o r y z o n t  na sz  p o ­
l i t y czn y  po k rywa jące .  P o w ia d a j ą  źe  K ro i  4  
n o w y c h  X i ą ż ą t  m i a n o w a ć  z a m y ś l a ,  m i ę d z y  ty­
m i  w y m i e n i a j ą  M ar k i z a  S t a f ford ,  A n g l e s e y  i 
W e s t m i n s t e r  ( z a p e w n e  W i n c h e s t e r ,  b o  H r .  
W e s t m i n s t e r  na l e ż y  do  fakcyi  T o r r y s ó w ) ;  37 
p a t e n t ó w  n a  pa ro s twa  j u ż  w y g o to w a n o .  N i k n i e  
t ak im  sp o s o b e m  wsze lka  nad z i e j a  u s u n i ę c i a  
M i n i s t e ry m  t e r aźn i e j s ze go  i w y n i e s i en i a  n a  
mie js ce  t eg oż  X ięc i a  W e l l i n g t o n a  i P a n a  PeeJ .

S to w a rz y s z e n i e  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e  dz i e l ­
n i cy  L o n d y ń s k i e j  M a r y - l e - b o n e  u ł o ż y ł y  pety-  
cyą  ku  z n i e s i e n i u  p r aw a  od  z b o ż a ,  jako taxy,  
pozb aw ia j ą ce j  o g ó ł  l u dno śc i  ma j ą tk u  i ż y c i a ;  
z a  p r z y k ł a d e m  ty m  pó jdz i e  z a p e w n e  cał a  A n ­
gl ia  a tak z  p e w n o ś c i ą  p r z e w id y w a ć  w y p ad a ,  
ż e  r z ąd  t axy tej d łu że j  z a t r zy ma ć  n iepo t r a f i .

S t an  zd r ow ia  X ię c i a  W e l l i n g t o n a  z n a c z n i e  
s i ę  po l ep sz y ł ,  p o d o b n o  j u ż  z u p e ł n e  z d ro w ie  
o d z y s k a ł ;  p r z y na jm n i e j  g ło s z ą  d o k to r z y  p r z y ­
boc zn i  X ię c i a ,  ź e  w t y g o d n i u  p r z ysz łym b ę ­
dz i e  j uż  m ó g ł  być o b e c n y m  p o s i e d z e n i o m  par -  
l a m e n t o w y m .

Z a w i ąz a ł o  s i ę  t u  t o w a r z y s t w o  ku z a ł o ż e n i u  
ko le i  ż e l a zn yc h  o d  stolicy do  G r e e n v i c h .  K a ­
pi tał  wynos i  400,000 fun t .  st, w 20,000 akc yach  
każda  po  20 fun t .  N o w a  d r o g a  zac zy na  s i ę  n a  
s t r o n i e  p o ł u d n i o w e j  m o s tu  L o n d y ń s k i e g o  a  
kończ y  s i ę  n a  s t r on i e  p ó ł n o c n e j  L o n d o n - S t r e e -  
t u  w G r e e n w i c h .

G a z e t a  H u l s k a  d o n o s i ,  ź e  r z ąd  zawar ł  k o n ­
t r ak t  w z g l ę d e m  o p a t r ze n i a  w  ży w no ść  15 o k rę ­
t ó w  l i n iowych .  J a k o  p o g ł o s k ę  d o d a j e ,  ź e  te 
ok rę ty  w  H u m b e r  czekać  b ę d ą  t y m c z a s o w o  
da l s zych  ro zk azó w .

Z  D u b l i n a  p i s zą ,  co  n a s t ę p u j e :  „ R z ą d
wie lk i e  c zy n i  u s i ł ow an ia ,  aby  p r z y t ł u m ić  d u c h  
bu n to w n ic z y  w  I r l a nd y i ,  U ż y w a  o n  w tej m i e ­
r z e  p o m o c y  żo łn i e r z y .  T w o r z ą  p o d o b n i e ż  o -
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s o b y  p r y w a t n e  s u b s k r u p c y e ,  w  k tó rych  w sz y ­
s tkim p o d p a l a c z ó w  lub  r o k o s z a n z d y b a j ą c y m  i 
s a d o w i  d o s t aw ia j ąc ym  p e w n e  wyznacza ją ,  s i ę  
n a g r o d y ,  W  H r a b s t w i e  W e s t m e a t h  d a w n i e j ­
s ze  n o c n e  gw a ł ty  n i eus t a j ą .  T a k  p r z y m u s z o ­
n o  o n e g d a j  3 p o l i c y a n to w  do  b r o n i e n i a  s ię 
p r ze c i w  napaśc i  200 u z b r o j o n y c h ,  k tó r zy  w y ­
ł a m a w s z y  d rzwi  d o r i u i , do k ąd  s i ę  t amc i  s c h r o ­
ni l i  b y l i , i zn i s z czy ws zy  spr zę ty  wszys tk ie  na- 
z ad  wróci l i .  N a jb a r dz i e j  g o d z ą  ci w ic h rz y c i e ­
le  na  b yd ł o  s w o ic h  p r z e c i w n i k ó w , k tó r e  z ab i ­
j a j ą ,  ka l eczą  a lbo  r o z p ę d z a j ą ,  gdz ie  tylko s p o ­
s o b n o ś ć  tego  się na s t r ęczy .  W  p ó łn o c n e j  częśc i  
k ra ju  co r az  bardz i e j  w z m a g a j ą  s i ę  z ab i egi  tak 
n a z w a n y c h  O r a n g e n i a n n e r ,  k tór zy  p r z e z  pe- 
tyc.ye p r zec iw  ś r o d k o m  r z ą d o w y m ,  n a z w a n y m  
od  n i c h  b i l em  m i n i s t e ry a l n o  - r e w o l u c y j n y m ,  
sw ego  d op i ą ć  u s i ł u j ą ,  tw ie r d z ą c ,  ź e  koś c i o ło ­
wi  p r o t e s t a n c k i e m u  i t r on o wi  w ie lki e  z ag raża  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  G w a ł t o w n y  spo só b  t ł ó-  
m a c z e n i a  s i ę  t e j , u l t r a • fakcyi  ż a d n y c h  n i e  z n a  
g r a n i c .  —  W i e l k i  p l an  p o d p a l e n i a ,  sk i e row a­
n y  p r ze c i w  o p ł a c e n i u  dz i e s i ęc in  w H r a b s t w i e  
K i lda r e  j u ż  p r z ys zed ł  do  sku tku ,  D o m  P a n a  
O  Rie l ly  z a cn e go  katol ika,  aż  do  s zczę tu  spa l o ­
n o  a z e  sp r zę tó w  k o s z t o w n y c h ,  co n i e  z g o r z a ­
ł o  z n i s z c z o n o ,  a to j e dyn i e  d la  t ego,  p o n i e w a ż  
w ła śc i c i e l  dz i e s i ęc i ny  s w o je  r e g u l a rn i e  p r z e z  
rok  p r ze sz ły  p łaci ł .  —  D n i a  5. o d b y ło  towa- 

r r zy s two  n a r o d o w e  poci p r e z e s o s t w e m  P a n a  G u ­
th r i e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e .  C zy t a n o  t am  listy 
w ie lu  i r l a n d z k i c h  c z ło n k ó w  p a r l a m e n t u .  P a n  
O ’C o n n e l l  d ł u g ą  odczy ta !  o d e z w ę  do l u d u  I r -  
lanclyi ,  w k tór e j  r o z m a i t e  s t r o n n i c tw a  do p o k o ­
j u  i j ed n oś c i  z a c h ę c a ł ,  m i a n o w i c i e  dz i e l n i e  
p r z e m a w i a ł  do  B a ł o n ó ź e k  i B l ę k i t n o n ó i e k  
( W e i s s -  Bl auf i i sse )  d o O r a n ź ó w  i W s t ę g o w y c h  
c z ł o nk ów .  O p i s y w a ł  o n  do k ł a dn i e  bil r e f o r ­
m y ,  n az y w a j ąc  go  j e d y n y m  ś r o dk i e m do  z a ­
s p o k o j e n i a  życzeń  n a r o d ó w ,  do d a j ąc  wsze l ako  

-i g r oźb y ,  gd y by  go  n i e p rz y j ę to .

R e d a k c y a  s ą d z ą c ,  ź e  p o d a n i e  w a ż n y c h  
ak tó w  c h o ć  o p ó ź n i o n e  j e d n a k  za w s z e  w z b u ­
dza  c i e k a wo ść  p u b l i c z n o ś c i ,  u d z i e l a  n in i e j -  
s z e m  u s p r a w i e d l i w i e n i a  G e n e r a ł a  d y w i z y i  
P r ą d z y ń s k i e g o .  D l a  o b s z e r n o ś c i  aktu  k i lka 
n u m e r ó w  gaze ty  b e z  p r z e r w y  p o ś w i ę c o n e  
m u  b ę d ą :

D o  Jaśn ie  W i e lm o ż n e g o  G e n e r a ł a , d o w o d z ą ­
cego  naczelnie w o jsk ie m  p o lsk iem .

M a m  s o b i e  za o b o w i ą z e k  zd ać  J W m u  G e ­
n e r a ł o w i  r a p o r t  z w y p a d k ó w , d o  k tó r y c h  w p ł y ­
w a ł e m  w os t a tn i ch  ki lku d n i a c h .

W i a d o m a  j e s t  J W .  G e n e r a ł o w i  k o n f e r e n ­
c j a  m o j a  z G e n e r a ł e m  D a n n e n b e r g ,  o d b y ł a

n a  ż ą d a n i e  F e l d m a r s z a ł k a  P a sz k i e w i cz a ,  w k tó ­
r e j  p r o p o n o w a n o  n a m  u k ł a d y ,  m a j ą c e  p o ł o ­
żyć  k o n i e c  w o jn i e ,  W e d ł u g  o ś w i a d c z e ń  u c z y ­
n i o n y c h  p r z e z  G e n e r a ł a  D a n n e n b e r g ,  ż ą d a n o  
s z c z e g ó l n i e ,  a ż e b y  n a r ó d  Po lski  wróc i ł  p o d  
p a n o w a n i e  s w e g o  K ró l a  M i k o ł a j a ;  a na  t en  
w a r u n e k  zg od z i w sz y  6 i ę ,  m o g l i ś m y  o t r z y m a ć  
wsze lk i e  i n n e  n a j k o r z y s t n i e j s z e ,  j a k i c b b y ś m y  
tylko żąda l i .

O  tej ca łe j  mo je j  k o n f e r e n c y i  z G e n e r a ł e m  
D a n n e n b e r g  z d a ł e m  r a p o r t  n a  p i ś m i e  P r e z e ­
sow i  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  k tó ry  s t o s o w n ie  do  
z d a n i a  w iększośc i  w R a d z i e  M i n i s t r ó w ,  o d p i ­
sa ł  F e l d m a r s z a ł k o w i ,  iż p o s t a n o w i e n i a  n a s z e ­
go  S e j m u  za s t r zeg a j ą  z u p e ł n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć  
Po l sk i  i d a w n e  g r a n i c e  m i ę d z y  Po l s ką  i R o s -  
s y ą ,  źe  jeże l i  P a n  F e l d m a r s z a ł e k  ma  do  r o ­
b i e n i a  p r o p o z y c y e  na  tej  z a sad z i e ,  R z ą d  N a ­
r o d o w y  b ę d z i e  go tó w  d o  i ch  p r zy j ę c i a .  Ta  
w y n io s ł a  o d p o w i e d ź  r o z d r z a ź n i l a  d o  o s t a tn i e ­
go  6 topn i a  u m y s ły  ro s sy j sk i e .  N a z a j u t r z  do -  
d n i a  o d p o w i e d z i a n o  na  n i ą  m o c n y m  a t a k i e m  
n a  n a s ze  z e w n ę t r z n e  s z a ń c e ,  k t ó r e ,  j ako  i 
W o t a ,  dość  p r ę d k o  z d o b y t e  zo s t a ły ,  W y p a ­
d e k  t en  z m i e n i ł  u m y s ł  n a s z eg o  R z ą d u .  W  n o ­
cy P r e z e s  j e g o  p r z y w o ł a ł  m n i e  d o  s i e b i e  i 
r o zk az a ł  u d a ć  s i ę  do  F e l d m a r s z a ł k a  P a s z k i e ­
wicza  z l i s t e m ,  w k tó r y m  o św ia d c z a ł  sw o ję  
g o to w o ś ć  d o  u k ł a d ó w  i p ro s i ł  F e l d m a r s z a ł k a
0 o b j a w i e n i e  w a r u n k ó w  z swo je j  s t r o n y .  M n i e  
zaś  p o w i e d z i a ł  G e n e r a l  K r u k o w i e c k i ,  iż g o ­
tów j es t  d o  u k ł a d ó w  na  za sa d z i e  p o w r o t u  p o d  
p a n o w a n i e  Ce sa r z a  Miko ł a j a  i u p o w a ż n i ł  m n i e  
do  o ś w i a d c z e n i a  t ego  F e l d m a r s z a ł k o w i ,

B y ł a  to d la  m n i e  n a d e r  p r zyk ra  mi s sya ,  
s z c z e g ó l n i e  po  o w e j  g ó r n e j  o d p o w i e d z i  p r z e d  
d w o m a  d n i a m i  d a n e j  i po  n a s t ę p n e j  s t r ac ie  

J i a s z y c h  s z a ń c ó w  z e w n ę t r z n y c h .  P r z e m o g ł y  
wsze lk i e  wzg l ędy  po s ł u sz eń s t w a  d la  P r e z e s a  
R z ą d u  i n a d z i e j a  p r z y c z y n i e n i a  s i ę  d o  d o b r a  
m o i c h  w sp ó ł b r a c i .  U d a ł e m  się p r z e t o  d n .  7. 
d o d n i a  do  g ł ó w n e j  kw a te ry  F e l d m a r s z a ł k a  
w W o l i .  Z o s t a ł e m  p r z e z  n i e g o  p r zy j ę ty  n a ­
d e r  g ó r n i e ,  m o w ą  z w y c i ę zcy  r a z  o b r a ż o n e g o
1 c z u j ą c e g o  s w o j ę  s i łę .  R o z m o w a  o d b y w a ł a  
s i ę  w p r z y t o m n o ś c i  G e n e r a ł a  T o l l ,  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  M ic h a ł a ,  i d o p i e r o  g d y  s i ę  z  t ym  osta-^ 
tn i rn  w r o z m o w ę  w d a ł e m ,  j e g o  u m i a r k o w a n i e  
pot r af i ł o  z ł a go dz i ć  o s t ry  t o n  r o z m o w y  m i ę ­
d zy  o tną  a t a m t e m i  dworn a  G e n e r a ł a m i .  G d y  
z r o b i ł e m  o ś w i a d c z e n i e  G e n e r a ł a  K r u k o w i a -  
ck i e g o ,  z ezw o l i l i  n a k o n i e c  n a  w s t r z y m a n i e  
k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l sk i c h  aż  d o  g o d z i n y  , I ,  
z p o ł u d n i a ,  i u m ó w i l i  s i ę  z e  m n ą ,  iż  G e n e ­
r a ł  K ru k ow i ec k i  p r z y j e d z i e  n i e b a w e m . d o  for- 
p o c z t ó w  w ce l u  za w a rc i a  u g o d y  z F e l d m a r ­
s z a ł k i e m ,
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Wracając  do miasta widz ia łem wojsko ros- 
syjskie liczne i w największym porządku,  go- 
towe do ataku, na mały wystrzał działowy od* 
naszy chs ta no  wisk , nader  liczne jego baterye 
już  o-dprzodkowane,,  gotowe były do rozpo­
częcia ognia.

Skoro zdałem^ raport Generałowi  Krukowie- 
ck iemu, ten  udał się ze mną  pod Wolą, .gdzie 
go przyjął  Fe ldm ar sza łe k ,  otoczony całym' 
»woim licznym sztabem. —  Wesz ły  do izby 
w karczmie następujące osoby:. 'Fe ldmarsza­
łek, Genera ł  Tol l ,  Wielki  Xiążę Michał ,-Ge­
nera ł  Krukowiecki i jap rozmowa między 
d w om a  Genera łami była nader  żywa,, ze stro­
ny  Genera ła  Krukowieckiego nawet wyniosła. 
Wie lk i  Xiążę zachowywał najwięcej umiarko­
wania ,  a ja z imną krew.. W  końcu Fe ldm ar ­
szałek oświadczył, i i  pierwsza odpowiedź Ge­
ne ra ła  Krukowieckiego n a  jego propozycye 
i  wczorajsze zwycięstwo jego, wielce zmieni­
ły stan rzeczy,,  jakowi warunki, ,  na które on 
myśl i  przyzwolić,  Z o  pierwszym zawsze wa­
runkiem jes t  niebawny powrót  pod' p anowa­
nie  Cesarza Mikoła ja , i> wpuszczenie wojska 
rossyjskiego do Warszawy.  G e n e r a ł  Kruko­
wiecki  odpowiedział ,  i i  tych warunków przy­
jąć niemoźe  bez upoważnienia Sejrau^ na-któ­
re  oczekuje,  ale go jeszcze n i e m a .  Zgodzo­
n o  się przeto,  i i  wróci do m ia s ta , .  ażeby zy­
skać takowe upoważnienie.  Przytem F e ld ­
marszałek oświadczył, ,  iż jakkolwiek rzeczy 
•tać będą,  on O' godz inie  rszej atak swój r o z ­
pocznie ,  (Dalszy, ciąg ju tro ,)

W  poniedziałek dnia 30. rn, b. zrana o godzi­
nie gtej nastąpi dalsza przed aż publiczna około 
250 koni  pociągowych na tutejszym rak zwia­
nym placu działowym-

Warunki  sprzedaży są już w Nr  ze agim ga­
zety tej obwieszczone , do których się niniej­
sze m odwołujemy,

P o z n a ń ,  dnia 33. Stycznia i 832-
K r ó l .  I n t e n d  e n t u r a  w o j s k o w a .

Szanowni obywatele raczą roczne swe skła­
dki, dla nieszczęśliwego Józefa Malczewskiego, 
umieszczonego u  Miłosiernych Sióstr w P o ­
zna n iu ,  złożyć w ręce W .  Rose ,  kupca i  D e ­
putowanego na Sejm miasta Poznania;- w prze­
ciwnym bowiem razie,  gdy te składki w tym Siana cetnar i  
roku tak skąpo wpłynąćby miały,  jak w roku ino  ff.. ,
zeszłym, natenczas Malczewski opuszczonyby Słomy kopa i  
został ,  i najnieszczęśliwszemu losowi stałby 2200 ff . , 
*ię pewną  ofiarą. Masła garniec

O B W I E S Z C Z E N I E .
Wczoraj  wieczorem pomiędzy 6tą i 7mą go­

dziną zginęła me mu  Kommjssarzowi z niepo- 
krytej bryczki jadąc od t o m u d o  tutejszego ryn­
ku paczka z nasiępującemi rzeczami: 

l)'  surdut sukienny ciemno-ol iwkowy 
2-). westka biała w paski t 
3} chustka kolorowa d©’nosaj.
4) trzy. półkoszulki i
5), akta, tyczące się. zaciągnienia* listów zasta­

wnych na dobra. Zakrzewskie, w których 
się różne dokurnenta i papiery znajdowały.

Kto rzeczy te w domu rnonn na ulicy Wil- 
helrnowskiej pod No. 176. Sekretarzowi Sądu 
Ziemiańskiego Hepke  odda,  odbierze odeinnie 
w nagrodę trzydzieści-talarów.

Poznań, ,  dnia 34-. Stycznia-1832. 
___________________ A n t o n i  Ł  ą. c k i.

Ogród  w Śmieszkowie,  J mili od Czarnko­
wa,  jest na kilka lat z wszelkierm użytkami do 
wypuszczenia-, jako to:- rolą,.inspektami i szpa. 
ragami, drzewami owocowerni, winnicą, szkół­
kami  tak owocowych jako też exotycznych 
drzew i krzewów,  z oddzielnem zupełnie, .bar­
dzo wygodnern pomieszkaniem, przy którem- 
osobne podwórze i stajnie. Dzierżawcą ma 
być ogrodnik, któremu też propinacya puszczo­
ną 'być może,. O  bliższych warunkach dowie­
dzieć się można w miejscu.  — Nadmienia się 
przytem , źe w tyrnźe ogrodzie jest do sprzeda- 
nia kilka set szczepów cizikicli kasztanów.

Oospoclarzow wiejskich,, którzy zapasów 
swoich rzepiu i rzepaku jeszcze nie sprzedali,  
uwiadomiam nin ie j szem,  iż zakupuję wszelką 
ilość rzepiu-i» rzepaku po cenach obecnie pła*- 
conych.  P o z n a ń ,  d. 3 5 . Stycznia 1 8 3 2 .

Ku|i iec F  r. B - i e l e f e l d .

Ceny zboża na Pruską miau^ ® wagę 
w Poznaniu.
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